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Przed powołaniem króla polskiego.
(Telegram własny ,fiońca Krakowskiego" )

B E R L IN , 14 sierpnia. „B e ri. Tageblatt" donosi, Ii kweotga w yboru króla 
Polskiego w ysunęła sle w  w ysom m  stopniu na pierw szy p la n .

Najważniejsze życzenia Polaków zostana spełnione?
CZERNIOWCE, 14 sierpnia.

Z Wiednia donoszą1 4 °  „Czerń. Morgenblat- 
tu“: W  kołach warszawskich poMycznycU
twierdzą, ii definitywne rozwiązanie kwesty

polskiej nastąp^ w jesieui.
Między zapatrywaniami rządów austro-węgłer- 

skiego a niemieckiego nastąpiło —  jak twier
dzą — znaczne zbfżenie. Istniejące jeszcze ró
żnice zdań nie dotyczą istoty sprawy.

Koła warszawskie polityczne nadchodzących 
wydarzeń oczekują z otuchą, tem bardziej, że, 
jak słychać, najważniejsze życzenia polskie ma. 
ją być spełnione.

Wyjazd cesarza Karola do
SMurnej kwatery niemieckiej.

^  ?deń* (8 .  K .) . Cesarz Karol udał sśq w czoraj rano do niemieckiej 
H »n  5  ^ t e r y .  W świcie cesarza znajduje się naczelny ochmistrz hr. 
. ai"ya&v> minister spraw  zagranicznych br. Burian i szef sztabu gene
ralnego, generał A r z .

Ooniosłe narady w  niemieckiej żłOwnei
kw aterze.

fTelefonem  od kor. „Gońca Krakow skiego“ )

T i.,  Wiedeń, 14 sierpnia.
Wsba< ~U l ' jak'° o d esz ły  wczoraj z Berlina, 
y, Że praaa tamtejsza baczną zwraca u-
w w 'e ir  ?brady’ któr«  się wczoraj rozpoczęły 
w bich y !J.g{ównei kwaterze niemieckiej. Biorą 
centralnv h*! .UierUj’4c.V mężowie stanu mocarstw 
ostatni,,, yP;ulk‘ polityczne i wojenne w
które; Cfru!;U Je Ri)OW«dowaly wymianę myśli, 
cznyeli w je8t °Pa,mwanie trudności poLty- 
padków St?‘ unkv do wypadków w Rosyi i wy- 
**  stronv nJen" yeh wobec widocznego nacisku 
*namienrM lCyi‘ Co do sp a d k ó w  w Rosyi, 
sltfe w>k0wS-,ąn-POS5oiki> jakfvby niemiecko-rosyj- 
8k« g o  zakończy J  .Prz.edmi0cie traktatu brze- 
Wlckego aKv zyczeniem rządu bolsza-
POraoca. ^E u  N5emcy Przyszli z wojskową 
* iyezliworr, * le .to nks 8PPtkało się wszakże 
Jest rzeczą ,przyj®c\em- „Kreuzzeitung“  pisze: 
ną, j e ‘ ‘J<> t?" ;uua godną, ale niezaprzeczo-

c ? ^ SE M ^ 'Cn f JEDYNEM STRONNT- 
m « Y ’ ’ NA KTÓRE NIEMCY
m o g ą  l ic z y ć .

k6w- Mają0 o n i Mądo‘n PopR3rać bolszewi- 
m°gli ostać. Jevpv- ® zwolenn‘ków, aby się

u się Niemcy za nimi oświad

czą, to ściągną na siebie część tego wrogiego 
usposobienia, jakio ciąży na bolszewikach. — 
W  sprawach wewnętfzno-rosyjskich nie nale
ży się angażować wobec żadnego stronnictwa.

Co do trudności wojskowych, odzywają się 
w Berlinie i w Wiedniu głosy, które przema
wiają

ZA USTANOWIENIEM WSPÓLNEJ NACZEL
NEJ KOMENDY NA WZÓR KOALICYI,

która takiemu właśnie zarządzeniu zawdzięcza 
swoje powodzenie.

Zdaje się zresztą, że obok tych materyl po
ruszone, a może rozstrzygnięte zostaną także 
sprawy inne.

PODRÓŻ PRZEDSTAWICIELI POLSKICH

ks. Radziwiłła i hr. RonJkiera do wielkiej głów
nej kwatery daje w tej mierze pewne wska
zówki.

Następca tronu bułgarskiego 
gościem kwatery niemieckiej

Berlin (B. K.). Następca tronu bułgarskiego, 
Bor} s, złożył cesarzowi niemieckiemu wizytę 
w wielki?j*.głównej kwaterze.

E om unika, t niemiecEI.
Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnią, 

13 b. m.:
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.

Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu ks. 
Ruprecbta: Na południowy zachód od Ypre* 
toczyła się od wczesnego rana silna walka arty. 
leryL Ataki nieprzyjacielskie nie zdołały się 
rozwinąć z powodu naszego ognia artyleryk Na 
południe od Merrłs odparto kilkakrotne częścio 
we ataki angielskie. Walki na polu przed pozy. 
cyami po obu stronach kanału Labassee i mię. 
dzy Skarpą a Ankrą. Na froncie bitwy upłynęło! 
przedpołudnie między Ankrą a Avre spokojnie. 
Na południe od Sonuny zatakował nieprzyjaciel 
popołudniu po obu stronach gościńca rzymskie-, 
go na przestrzeni Fotcaucourt-Villers-Breton- 
neux. Odparto go. Na północ od gościńca z A* 
mień* do Roye odparliśmy wieczorem silne nie. 
przyjacielskie atakL t

Między Avre a Oise toczyła się przez dzień 
gwałtowna walka z nowo sprowadzonemu (ływi
zjami francuskiemu Duże siły francuskie zaata
kowały pod osłoną mgły poraflnej tuż na połu
dnie od Avre, jakoteż między Tiloy a okolicą 
na północ od Ellineourt. Złamały się one przed 
naszeml liniami, a na niektórych miejscach od
rzuciliśmy je przectwatak:em. Między TUloy a 
Cony, na zachód i na południowy zachód od La- 
seigny, kontynuował nieprzyjaciel swe ataki aż 
do późnego wieczora, ponawiając je na południe 
od Tilloy aż po pięć razy. Z kępy Matz zaata
kowały słabsze siy, które odparliśmy. Na wiela 
miejscach ataki nieprzyjaciela złamano już ze- 
środkownym ogniem artyleryi.

Grupa wojska niemieckiego następcy tronns 
Na północ I na wschód od Fisnres miejscowe 
przedsięwzięcia a takowe były uwieńczone powo
dzeniem i przysporzyły nam jeńców.

Wczoraj zestrzelono 29 nieprzyjacielskie!*' 
samolotów. Por. Udet zwyciężył w walce napo
wietrznej po raz 33, kap. Berhtold po raz 43 i 44, 
por. br. Rlchthofen po raz 39 i 40, por. Koen- 
nicke po raz 29, a wicefełdw. Th om po raz 28, 
por. Laumann po raz 24, por. br. Boenigk po raz 
21, a wicefełdw. Doerr i Mai po az 20.

Lndendoirff.
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Zniesienie świat a społeczeństwo polskie
Przedłużenie czasu roboczego. - - -  Teoretyczne znaczenie dekretu pa
pieskiego. —  B e z sankcyi państwowej. —  Opinia duchowieństwa. —  

Sp. arcybiskup Simon obrońcą trauycyi narodowej.
(Z  icyiciadów „Gońca krakowskiego'1).

KRAKÓW , 14 sierpnia.
Dekret papieski z początku bieżącego roku 

ŚłhIósI obowiązek obchodzenia uroczystego wie
lu świąt w  roku, ograniczając go jedynie do

najważniejszych. Odpadły zatem wszystkie 
drugie i trzecie święta, a czas roboczy przedłu
żył się o pokaźną liczbę dri.

Kwestya zniesienia świąt ma znaczenie —  
zwłaszcza w społeczeństwie polakiem —  pier- 
wszurzędue l z tego powodu warto bliżej spra
wą tą się zająć }  wyja Śnić ją w sposób możli
wie wyczerpujący.
! Uznając te motywy redakcya „Gońca Kra
kowskiego" —  poleciła przeprowadzenie wy
wiadów na ten temat jednemu ze współpraco
wników, który uzyskał następujące źródłowe 
infcnuacye:
' (d) Święta zniesione przez papieża są, wedle 
dekretu, cudami przeciętnymi —  nie różniącymi
się od dni powszednich. Jedynie kapłan w ko
ściele odprawiający mszę św. wedle przepisa
nego na dzień świąteczny rytuału —■ musi pa
miętać o przep;sie kościelnym, natomiast lud
ności pozostawia się wolną rękę w obcnodzoniu 
danego święta.
f Na razie dekret papieski ma znaczenie czy
sto teoretyczne Treść jego przyjęto do wia
domości, ni$ widać jednak zbyt wielkiej ten- 
dencyi rychłego wcielenia go W życie. W  Au- 
stryi w’ pierwszenn rzędzie nie uzyskał dotych
czas sai kcyi państwowej 1 wszystkie urzędy 
uważają w dalszym cłągu takie zniesione świę
to za dzień wolny od pracy.
• Określenie „zniesiono święto" jest właściwie 
nieścisłe.

święta nie zostały zniesiono, jeno uchylouy 
obowiązek obchodzenia ich przez zaprzestanie 
pracy I obowiązkową bytność w kościele.

Gówną przyczyną tego, według dekretu, 
jest szerzące się osłabienie religijności i popędu 
do wypełnienia praktyk religijnych. Ograniczo
na liczba przymusów kanonicznych, ma ułatwić 
niedbałym 1 leniwym wyp dnienie obowiązki w 
katolickich.

Ozy zarządzenie papieskie os;ągn!e pożądany 
reztiltat?

Co do tego zdania duchowieństwa polskiego 
są podzielone. Jedni, z zapytywanych przez 
nas duchownych twierdzą, w myśl intencji 
papieża, żr skutek napewno będzie dodatni i 
na potwierdzenie swych przypusczan przyta
czają że od chwili ogłoszenia dekretu, w  dnie 
zwolnione od świętowania, w kościołach jest 
pełniej, niż dawniej.

Druga grupa duchownych zapatruje się na 
dearet odmiennie, choć wyraża swe.zdau.e 
oględnie w granicach po winnego poszanowania 
dla nakazów swej władzy. Sądzi ona, że de
k ie l ten zmniejszy jeszcze i tak osłabioną re
ligijność i przyczyni się do powiększenia spu
stoszeń w kościele.

Zmarły niedawno śp. arcybiskup SiiuOii na
leżał do gorliwych obrońców świąt w Polsce, 
wychodząc z założenia, żo zrosły się one z du
chem, wymaganiami i tradycyą narodu.

Opinia świata pracującego, o ile sądzić można 
z ogólnego nastroju, wypowiada sie przeciw 
zwiększaniu liczby dni roDOC2ych Dla robotni 
ka i rzemieślnika polskiego, pracującego w 
warunkach znacznie pod każdym względem 
gorszych od warunków, w których żyje jego 
towarzysz pracy na zachodzie —  święto stano
wi pożądany dzień odpoczynku i wytchnienia. 

#
# *

Jak widać z powyższego na razie, mino, że 
rozporządzenie papieża weszło teoretycznie w 
życie, poglądy nań nie ujednostajniły się, a czas 
zbyt krótki nie pozwolił na poczynienie obser- 
wacyj.

Również i znaczenie, janie może miec to roz
porządzenie w życiu społecznem, okaże się do
piero przy praktycznem zastosowaniu dekretu, 
na co jednak tak rychło się nie zanosi. Nie 
przesądzając więc spraiwy, korzystajmy ze świąt, 
póki silą zwyczaju istnieją, traktując je jako 
miły i pożyteczny wypoczynek po znojnej 
pracy.

Pod panowaniem „ersatzdw ".
KRAKÓW, 14. sierpnia.

(?) P. Hoover, minister żywnościowy Sta
nów Zjednoczonrch, pod koniec mowy siwej, 
wygłoszonej 23 lipca w Manaion House, rzucił

JANUSZ WR0NS3I.

List z Hiszpanii.
Z chwilą, gdy lekarz, kazawszy mi poprztdn o 

pokazać sobra język, (co uczyniłem z dużem za- 
ifcjwwapśem), i opukawszy mnie z nieprzerik- 
nlorem obliczem chaldejskiego maga, zakomu
nikował mi, że mam chorobę hiszpańską — o- 
paJlem t  dumą na poduszki.

O hiszpańskiej chorobie marzyłem od dawna 
i słuchając wynurzeń moich kolegów i znajo
mych, którzy ją już przechodzili, czułem się 
upokorzony i nawet pokrzywdzony pominięciem 
mn’o przez elegancką i modną epidemię. Spoj
rzałem 'i rozkoszą na termometr, który wska
zywał aż 39 stopni gorączki i, zaniknąwszy o- 
czy, zacząłem wczuwać się w całą południową 
egzotyczność, w „hkzpauskość" tej interesują
cej choroby.

Wrodzona, a częstokroć już przeklinana 
przezemnie fantazya poetycka, spotęgowana sil
ną gorączką, dokonała cudu. Wieczorem już 
czułem się obywatelam wolnej i słonecznej Hi
szpanii. W  żyach moioh wrzała płomienna krew 
andaluzyjska, zmieszana z arabską i maury.ań-

nustępujące słowa:
„Czynnikiem dominującym w krajach nieprzy

jacielskich ,edt głód i w okresie roku spoży
wania najbliższych zbiorów, ich straty w ży
ciu ludzkiem, spowodowane ziem odżywianiem

iką. Byłem namiętny, jak torreador, marzyciel
sko-leniwy i lubieżny, jak prawnuk Mahometa, 
wielki i piękny kalif Ómajada.

A  gdy brzydka i plaska, jak deska do praso
wania, właścicielką pensyonatu, w którym mie
szkam, przyszła zapytać o moje zdrowie, za*e- 
klamo woalem, jej, dziko przewracając oczami:

—  Quel ben, ąuel genio —  Tu cherebsrai —  
Nol trowerai! Nol trovemi!

I  wyciągnąłem do niej ramiona gestem tak 
w gwałtowiiem pożądaniu hiezpań^kiem, że wła
ścicielka nemsjronatu (cnotliwa, pięćdziesięcio
letnia wdowa po iukimś c, k. urzędniku) zbla
dła, a mnie wypadł z pod pachy termometr, 
wskazujący 40 stopni gorączki.

Dotychczas odnosiłem się do właścicielki ‘ 
pensyonatu z takim bezgranicznym i chłodnym 
szacunkiem, z jakim odnoszę się stale do ko
biet starszych i brzydkich. W  gorączce jednak 
w tdziałsm u wezgłowia mego łóżka nie ją, ale 
to jakąś cudną, smagłą, jak bronz, gibką, jak 
pantera, sr‘tanę z ustami, jak kwiat granatu, 
z czerwoną różą. wpiętą w krótkie loki hebano
we, to przewrotną, i kuszącą Conchitę Perez z 
książki Pierre Loys‘a: „Kobieta i pajac", to dya- 
bolicma w swej pysznei nagości La maya dc- 
sruda Goyi, piękną, jak grzech, i jak raj obie- 
filjąeą...

się i głodem będą oe_ porównania większe, ani
żeli wszystkie ich straty na froncie zachodnim!"

Jakąkolv iebyśmy przykładali wagę do tej 
groźnej zaiste przepowiedni amerykańskiego 
męża stanu, stwierdzić należy, że istotnie stan 
żywnościowy ludów, wchodzących w skład) 

mocarstw centralnych, budzić może i budzi! 
najgorszo obawy.

Spojrzyjmy oto na dobrze zorganizowane, 
pod każdym względem Niemcy, a ujrzymy, i i  
państwo to już przez pa.ę lat wojennych żyjJi 
pod panowaniem „orsatzów", ozyninc wszelkie^ 
wysiłki, aby brak produktów żywnościowjmh. 
spożywanych przed wojną, zastąpić jiroduk imi! 
zastępczymi, stworzonymi sztucznie. . (

Niemcy działają w tym kierunku metody*' 
eznie, korzystając z usług swych licznych ..in* 
stytutów badan", osiągając rrzultai. pozwala* 
jący im na to, aby do tej pory żyć i trwaćj 
ale przyjrzyjmy się bliżej, co warte są te re
zultaty i co należy myśleć o panowaniu 
„ersatzów".

„ E r s a fz e "  w przemyśle.
Jakkolwiek olbrzymie są potrzeby Niemfefli 

w dziedzinie metalurgicznej, to jednak niemie* 
cki przemy sł metalurgiczny nie został wojną) 
najbardziej dotknięty, gdyż żelaza i stali N ienv 
com nie brak. Niemcy cierpią na trak miedzi# 
niklu i manganezu. Ten ostatni usiłowali oni 
sprokurować sobie z piany, jaką daje roztopio
ny metal. Niemcy wycofały z obiegu 20 miiioj 
nów marek drobnej monety niklowej, którą za. 
stąpiły monetą z cynku, a nawet z żelaza. ^  
lutym 1918 roku, prut.Kie mlnicteryum wojny

i
zakazało niklowania instrumentów 1 

chlrąrgicznych,

które od tej pory są tylko polerowano luf 
bronzowane.

Co się tyczy miedzi, nieuchronnie potrze 
bnej do konstrukcyi granatów i innych poC». 
sków oraz do sporządzania obręczy dla grana 
tów, to musiano tu sięgnąć po zastępcze prtf 
dukty swego przemysłu. spotykaj"ąe się czostl 
z wielkiem w tym względzie niepowodzenie® 
W  wielu wypadkach, gdzie miedź jest prawił 
nie do zastąpienia, Niemcy musioli się uciec di 
użycia żelaza i eynKu. Tak się rzecz ma v 
kotląrstwie i w budownictwie maszyn parał 
wycn, oraz z cewkami maszyn elektrycznych.

Znacznie bardziej dotknięty wojną przemY*- 
włóknisty, utrzymał się w Niemczech, należy ^  
przyznać, dzięki nadzwyczajnej pomysłowość* 
Niemców, ale rezultaty osiągnięte ich spryten* 
aą, przeważnie nader słabe. Ażeby

zastąpić wełnę, bawełnę i konopie

puszczono w ruch wszystkie możliwe mat* 
rvałv zastępcze. Włókna łodyg s ł o n e c z n ik ^  
wyeh i innych roślin posłużyły do 
materiałów, mech zastąpił włos^ń, w ł il

Nic więc dziwnego, że moja neo-leszpfińs--® 
chłostana gorączką krew. zawrzała i że wyki 
nałem w kierunku postaci kobiecej gest. w k 
rym było wszystko, prócz szacunku. A gdy prł**' 
rażona wdowa uciekła z mego pokoju z oki V  
kiom: Pan Wroński zwaryował! —  posłała® 
ręką iście hiszpański pocałunek i krzyknął* 
z miłosną tęsknotą:

—  Buonas noces! Buonas noccs. Senorita!

Trzez całą noc nurzałem się w szczęśli*’
i niewysfowionych rozkoszach wzroku, s®~ 
powonienia i dotyku.

Byłem naprzenvan potężnrm grandem 
pańskim ł w białym, marmurów yin oastehb 
toczonym gajem kwitnących oleandrów i 
rańczy. żyłem życiom świetnem i bogate®* P v  
nem 'zwycm%tw oTęż.nych i miłosnych. 
młodym kalifem, o oliwkowej cerze i ogn i^Pj 
oczach, i w turbanie moim. na jedwabiu ®®l 
szat i w mozaikowych wnętrzach moich 
eów lśniły najpiękniejsze klejnoty świata- yL , 
łom tysiąc młodych żon i niewolnic 
nych, jak łanie i gołębice, tysiąc arabskich 
białych, jak śnieg i czarnych, jak noc. 
komnat, pełnych Złota, pereł, słoniowej k° o, 
łHmnu i perłowej masy. Leżałem w f t r m i l ł  
nych kadzideł, na poduszkacli loża. haft0
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słomy użyto zostały do wyrauiania Ei.n.u.1'_> , 
l.ora wierzbowa daa z s':ćbie pakuły, m 
<stał sio toż ersatzenr waty, „csfa-tz-1 a"  
no" fabrykowano z rośliny, kaczyńcem z" a 
nej, z włókien anyżu i z łodyg ostu, a wreszci 
z papieru poczęto fabrykować... ubrania-

Przemy;! niemiecki, a w szczególności prze
mysł transportowy, cierpi najbardziej w skute 
braku smarów. Na początku roku 1017 utwo 
rzyło się w Niemczech .towarzystwo, mające 
produkować na użytek przemysłu tłuszcz z pa
dły cli z-wiorzat.

BRAK OLEJÓW I TŁUSZCZÓW
odbit się ujemnie na produkcji mydła. W spo- 
czesne mydła niemieckie są przeważnie a- 
brykowanc z, gliny i talku. Jakość tycli prepa
ratów je.-t irodnia. a przytem nie zawsze mo
żna je uznać za nieszkodliwe dla zdrowia. „Ger- 
maniah doniosła mianowicie 1 grudnia 1917 r., 
że w Wiirtombergu na 60 produktów, podda
nych badaniu komitetu wojskowego do bada
nia olejów i tłuszczów —  sprzedaż 45 została 
zakazana...

„Ersatze“ żywnościowe.
Co się tycz-, zastępczych środków żywnościo

wych, to daleko im' do tego, aby one były w 
. stanie zaspokoić apetyty obywateli Niemiec 
i żeby mogły być bez szkody dla organizmu 
przez dłuższy okres czasu spożywane.

Racya tygodniowa mięsa wynosi tam -50 
gramów. Ażeby uzupełnić deficyt, sięgnięto w 
Niemczech nawet po wrony i  kruki. Jeśli 

. wierzyć dziennikom francuskim, to mięczaki, 
głównie zaś śLimaki, stały się tam potrawą po
wszechną. Rozpoczęto pono produkcyę kon
serw, a nawet salcesonów z ślimaków. W  handlu 
ZNALAZŁY SIĘ RÓŻNE MIĘSA „SYN TE TY- 

CZNE“ ,

„proszki mięsne’1 obfitujące w białko itp.
Wielkie wysiłki uczyniono, aby zastąpić brak 

tłuszczów. Tuczne ,.ersp masła wprowadzo
no do handlu. Jeden z nich, jak zbadano, za
wiera 64% wody, 13.6% mąki ziemniaczanej 
i 0.4% tłuszczu zwierzęcego. Wytwarzanie ma- 
teryałów tłuszczowych z roślin dało jednak re
zultaty godne zaznaczenia. W  okresie dziewię
ciu ostatnich miesięcy r. 1917 otrzymano w 
ten sposób

PIĘĆ MILIONÓW LITRÓW  OLEJU
zużytego do fabrykacji margaryny. Wyrabia
no także oleje z orzechów, kasztanów indyj
skich, pestek owocowych, z kory pewnych 
drzew i t. p., ale ze złym przeważnie "wynikiem.

Czy trzeba wspomnieć jeszcze o „ersatzach“ , 
mających zastępować mleko i jaja?

W  październiku 1917 r. „Chemiker Zeitung“ 
zachwalała różne tego rodzaju preparaty, z któ
rych jednak pożytek mieć mogli tylko... sprze
dawcy. Sprzedawano np 
JAJA W FORMIE... PROSZKU ŻÓŁTEGO, 

wyrabianego z mąki kukurudzianej i innych do
mieszek.

Ale wszystko w-reszcie ma swój kres, nawmt... 
chemia niemiecka. Panowanie „ersatzów11 osła
nia tylko braki i cierpienia istotne narodu nie
mieckiego, ale zaradzić im nie jest w stanie. 
IV tych samych mniej więcej wantnkach żyją 
i ludy innych państw, związanych sojuszem z 
Niemcami i im dłużej trwa wojna, tern bardziej 
panowanie „ersatzów“ odbijać się będzie na 
zdrowotności ogólnej.

Mając to na uwadze, nie podobna nie zasta
nowić się nad przytoczonemi wyżej słowami 
amerykańskiego ministra żywnościowego. Naj
straszniejszą bowiem z ofenzyw jest istotnie Oi 
fenzywa —  głodu.

Katastrofy kolejowe.
Rodzaje katastrof. —  Na 9 tysięcy pociągów katastrofo ulega jeden. —  

Najwięcej wypadków w  nocy jesiennej lub zim ow ej. —  Wykolejenia.
'(Ankieta („G ońca  krakowskiego“ )

Z  on k ic ia  kolejow ą „Gońca krak.“  
v a fi c sial nam. p. inż. M ichał ,S w o- 
b o d a  sirC bardzo cenne uwagi i  spo
strzeżeni!t, których druk rozpoczyna
my w numerze dzisiejszym, w tern 
przekonaniu, że zainteresują one nie 
ty lko szerokie koła naszych czyte l
ników, ale t fachowców

Usługi i  korzyści, jakie oddają społeczeń- 
ńwu drogi żelazne przyciemniają nieraz nie- 
zczęśliwe wypadki, które ogólnie nazywamy 
'.katastrofami kolejowemi11. Wypadki te są nie- 
dedy przerażających rozmiarów.

ttych złotem, a przodemną tańczyły w zwojach 
gaz różnobarwnych, niewolnice me, o włosach 
■* otych, jak słońce, o ciałach różanych, jak zo- 

1 ustach, jak pąk granatu... Za jedwabnymi 
kotarami szemrały cichutko fletnie, szlochały 
kiiłośnie harfy, a z sufitu padały ciężkie od. 
■'*oni. riemno-purpurowe róże smyrneńskie. J v  
;,n4 z tych róż rzuciłem tancerce w gazach in
dyjskich, koloru ognia. Zbladła ze szczęścia, i, 
j kńcząc wciąż, zbliżała się ku mnie, cudniejsza 

. ^ajki arabskiej, bielsza od m arm uru , bar-
*iej pachnąca od najkosztowniejszych olej

ków Wschodu,, R vl —

Katastrofy można podzielić na:

1 ł  C

'lab r.m ton<:adorem, pięknym i  nieustraszonym,
' Don Jose i wkraczałem dunmie na arenę w 

kwiatów, w szalonym huraganie okrzy- 
5 W- Dziesiątki tysięcy oczu kobiecych patrzy

ła  mnie z miłością • ■‘t*A—  oczu Kobiecych patrzy-
10 na mnie z miłością, zachwytem trwogą, 
gdym szedł lekko, niedbale, z gracyą i  elegan- 
,^yą na spotkanie rozjuszonego byka, w głuchem 
Itiilozeniu stutysięcznego tłumu, w  żarliwym 
fl?go szepcie modlitwy o moje życie i  mój try- 
Umf. Jak Cezar, byłem pijany władzą, krwią, 
*uzkoszą potęgi i słodyczą zwycięstwa.

Na jakiejś uczcie wspaniałej piłem najkosz- 
^wniejszo wina z Madeiry, ściskałem z pewną 
*®zerwą dłoń straszliwego Torąuemady, r0 ''jna" 
*dalem długo i mądrz^z Don Kis.zotem z la  Man-

1. katastrofy spowodowane zamachem,
2. katastrofy spowodowaue wadliwością u- 

rządzeń kolejowych,
3. nieuwagą personalu kolejowego, wreszcie
4. siłą żywiołową („Vis major11).
Katastrofy można podzielić także podług spo

sobu, w jaki wywołane zostały,, a mianowi
cie na:

1. Wykolejenia.
2. Zderzenia.

Pierwsze mogą być spowodowane zamachem, 
wadliwością urządzeń lub nieuwagą służby,

chy. zostałem przedstawiony królowej Izabelli, 
której śliczny, głęboko dekoltażem odsłonięty 
biust zainteresował mnie poważnie, tańczyłem 
z infantką Małgorzatą, a nieśmiertelny Don 
Diego y Sylva y Yelasąusz wypytywał mnie 
szczegółowo o ostatnią wystawę formistów w 
krakowskim Pałacu Sztuki, a szczególniej o F 
Tronaszkę.

Wlóczyłenr się po przedziwnie malowniczych 
uliczkach starego Toledo, szalałem z zachwytu 
w-idząc w’ Sewilli prawdziwe Hiszpanki, tańczą
ce prawdziwe fandaneo, z ogniem i żarem i 
wdziękiem, nieco odmiennym od wdzięku Hi- 
szpanek z Drohobycza, czy krakowskiego Ka
zimierza, których pseudofańoem częstują wi
dzów właściciele teatrzyków Varbte w Wie
dniu, Budapeszcie i Krakowie i w którym ro
biąca wściekły temperament jakaś Chaja Ro- 
senknopf, czy Malcia Herintrduft, występuje 
pod efektowneiu imieniem: La bella Tarrago* 
na, czy Theresitta la bella...

Żyłem kwiatami i słońcem i miłością, pod u- 
palnem niebem Hiszpanii, całowałem usta czer- 
wieńsza od kw iatów granatu, loki czarne, jak 
heban, ramiona gibkie i smagłe gitan, strojnych 
w chusty jaskrawe i kwieciste. Piłem rozkoszne, 
słodkie I ciężkie wina z Madeiry i nasycałem 
wzrok pięknością I>"'  vów  marmurowych, lek-

drugie zaś prawie zawsze nieuwagą personalu 
kolejowego.

Ogólna ilość katastrof na kolejach galicyjskich

i bukowińskich t. j. na 4660 km w okresie sze
ścioletnim była stosunkowo do" ilości pociągów 
bardzo mała (nie licząc wypadków nie mają
cych skutków katastrofalnych) i —  wypada 
przeciętnie 0.011% czyli jeden na 9000 pocią
gów. Z tej liczby katastrof jest spowodowa
nych zamachem 3%, siłą żywiołową 3%, wa
dliwością urządzeń 14%, winą służby kolejo
wej 80%.

Obliczenia te są z okresu 6 lat, od 1 sty
cznia 1912 do 31 grudnia 1917.

Urządzenia liczne zabezpieczają pociągi na 
stacyaeh i na linia eh kolejowych w sposób 
przymusowy, i jeżeli są dobrze obsługiwane, 
wykluczają iwszelką pomyłkę prowadzącą do 
katastrofy.

Najmniej ulegają wjrpadkom (praw:? nigdy) po
ciągi dworskie,

więcej pospieszne, osobowe i mieszalń, a naj
więcej pociągi towarowe i przetaczane wozy. 
Jest to zupełnie naturalne, przy pierwszych bo
wiem jest uwaga i czujność służby kolejowej 
posunięta do najdalszych granic, przy nastę
pnych coraz mniej; leży to w psychologii słu
żby kolejowej.

Co do pory dnia, to najwięcej wypadków 
i katootruf zdai*a się w nocy (80%) a zwłaszcza 
w jej drugiej potowie, co do pory roku zaś, 
to przeważna ilość wypadków zachodzi jeaie- 
nią i na wiosnę, oo przypisać należy mg'ie pa. 
nującej w tych czasach,

W  obemym czasie wojennym

ilość katastrof kolejowych niestety w*rosła,

co przypisać należy przeciążeniu, nerwowemu 
podnieceniu, lichszemu odżywianiu się służby 
kolejowej, jakoteż innym ubocznym czynnikom 
(obca służba, lichy materyał, zniszczony park 
wozowy).

Dalej zauważyć można, że większa ilość ka
tastrof ma miejsce na małych stacyach i otwar
tej linii, co wskazuje na to, że w większych 
stacyach wiecej służby czuwa nad bezpieczeó-' 
strwem pociągów, jak również uwaga personalu 
pociągowego przy zbliżaniu się do wielkiej sta- 
cyi jest znacznie zmiękczona.

Wykolejenie t  J. m izerie się kół pojazdów 
ze szyn

występuje często bez następstw przy przeto 
czaniu wozów na stacyach. Może to nastąpić 
również i na równej linii kolejowej. Powodem 
może być wada nawierzchni (toru. zwrotniej 
usterki w kołach pojazdów, złamanie osi, lub 
przestawił pi# zwrotnicy pod kołami, a zatem 
wskutek wadliwości urządzeń, lub winy służby,

kością łuków maurytańskich, powietrzną koron- 
ką rzeźb, owianych poezyą kolorowej wschód- 

jurniej bajki z tysiąca i jednej nocy.
I szczęście me fcrw ało jedna noc Rąno termo

metr wskazywał już tylko stan podgtyączkowyj 
"Wróciłem z dalekmj, słonecznej Hiszpanii, i  
blęk!tnvch mórz i mia|t kwitnących. Obudziła 
mnie ulewa, melancholia, rozpaczliwa szarzy, 
zna jawy i rzeczywistości. Ody do pokoju we- 
szla waścicielka pensyonatu. spojrzałem na ni* 
ok;em apasza i byłbym ją chętnie zamordował 
za mój gest wczorajszy, ten gest, w któryni 
właśnie było tak mało szacunku, należnego jej 
brzydocie, zapadłemu biustowi i tak kw. „szla- 
frokowr1 w czerwono, jak na piernacie, pasy.1

Nie wiem, czy wszyscy, podlegający chorobi^ 
hiszpańskiej, przeżywają noce równie rozkosz-; 
ne, jak rozkoszną była moja noc. pełna cudów.' 
nych przygód, niezwykłych i gwałtownych wraj 
żeń i egzotycznego piękna. Jeżeli tak, to po-, 
cóż różni niemieccy uczeni wysilają swe mózgi 
w kierunku wykrycia bakcyla tej zachwycają, 
cej epidemii? Niechaj cała ludzkość położy się 
do łóżka, z termometrem pod pachą, choćby 
tylko po to, by w malignie gorączki jeść praw. 

fMziwe hiszpańskie-winogrona 1 pić słodkie, cięż
kie wino rodem z Madeiry...

.— -u
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Przy&oda znaneso a rtfó y  dramatpcsiittO'
Oskarżony o krad/ifeż i oszustwo.

WARSZAWA, 13 sierpnia.

LLOYD GEORGE 
wzywa do przetrzymaniu

Lloyd, George.

Z Londynu donoszą, żo IJoyd George. pre
mier angielski przygotowuje projekt, odezwy 
wszystkich kierujących mężów stanu do ludów 
k-oalicyi, aby przetrzymały, bo konlicya nigdy 
nie była taK zwycięska jak obecnie.

Wykolejenie może spowodować i większą ka
tastrofę, jeżeli zajdzie podczas znacznej chy- 
żośd, część bowiem wozów zmniejsza raptownie 
chyżość, część zaś toczącą się po szynach na
ciska całą żywą siłą ruchu na wykolejone wo
zy  i zgniata je.

Znaczną katastrofę może sprowadzić po
łowiczne ustawienie się zwrotnicy pod kołami. 
Po  przejściu części wozów po jednym torze, 
druga część toczy na tor drugi Wówczas na
stępuje tak zwana

jazda widełKowa.

Jeżeli w takim wypadku chyżość jest zna
czna, część wozów wykolejona staje wpoprzek 
toru popychana częścią tylną i powoduje wy
wrócenie wykolejonych wozów.

Jako przykład jazdy widełkowej może po
służyć katastrofa, jaka miała miejsce w stacyi 
Pustyni pod Dębicą w czerwcu 1917 r. Przed
ostatni wóz pociągu przejeżdżającego przez tę 
stacyę, wykoleił się, ostatni zaś jadąc na tor 
sąsiedni spowodował wywrócenie sie wykole
jonego wozu.

Powodem tego było częściowe odchylenie sTę 
fglic.y przy wjazdowej zwrotnicy, nie zabezpie
czonej zamkiem, podczas przejazdu pociągu 
(wina służby).

Jako ilustracja

wykolejenia na równej linii kolejowej

może posłużyć wykolejenie się pociągu osobo
wego pod Lelechówką w dniu 30 lipca 1917 ra
no. Pociąg osobowy nr. 3252 jadący z Jawo
rowa w  pełni ehyżości skutkiem rozszerzenia 
rozstawu szyn, wykoleił się przednią częścią 
a tylna część pociągu naciskając całą żywą 
siłą ruchu gniotła wykolejone wozy (wina na
wierzchni).

Jako znamienny przykład wykolejenia na 
równej linii kolejowej można przytoczyć da
wniejszą katastrof? pod Bukaczowcami. Pociąg 
.osobowy 312 zdążający zo Stanisławowa do 
Lwowa, miał 2 lokomotywy ciągnące, z któ
rych pierwsza była cięższa i o mniejszej ma
ksymalnej chvżośoi niż następna. Drmra loko
motywa o znacznie większej chvżości popy
chała pierwszą, która wskutek tej dla niej nad
zwyczajnej ehyżości wykonywała ruchy boczne 
! deformowała nawierzchnię do tego stopnia, że 
nastąpiło wykolejenie drugiej lokomotywy i 
ąńcrwazej partyi wozów, na które cisnęły dal
sze wozy całą żywą siła ruchu. Wskutek tej ka
tastrofy zostało wiele osób kontuzyonowanyeh. 
Podobna katastrofa miała miejsce pod Czerep- 
•koweami na Bukowinie w dniu 15 sierpnia 
1902 r. (C. d. n.)

. Przed sędzią Londyńskim stanął onegdaj je
den r? znanych w mieście naszem artystów dra
matycznych. oskarżony o kradzież i oszustwo.

Sprawa ta początkiem swym sięga jeszcze 
1916 r.

Wówczas to, w przeddzień wyjazdu z War
szawy na urlop, artysta

SPOTKAŁ PEWNĄ ZNAJOMĄ SOBIE DAMĘ

i oboje spędzili kilka godzin nocnych w jednym 
z gabinetów hotelu Metropol przy ul. Marszał
kowskiej.

Nad ranem artysta polecił numerowemu ku
pić mydło, co toż ten uskutecznił, wydając na 
mydło 3 marki. Ukończywszy swą toaletę, ar. 
tysta wyszedł na miasto i już go więcej nie wi
dziano. Towarzysząca mu dama do godz. 2-giej 
po południu ’~ 'ń

OCZEKIWAŁA NAPRÓŻNO NA POWRÓT 

ARTYSTY

i opuściła hotel.
Rachunku hotelowego artysta nio uregulował, 

towarzyszka zaś jego również nie zapłaciła na
leżności. tlómacząc s:e. że nie ma pieniędzy 
przy sobie, że wreszcie o zapłatę /.wrócić się na
leży do artysty, który zostawił dla meldunku

Osobliwa 
„wola Opatrzności".

BERLIN, 14 sierpnia.
Berliński „Yorwaerts" przytacza dla schara

kteryzowania metod agitacji aneksyónietycznej 
wszećhmemieekiej „partyi ojczystej11 treść bro
szury, ogłoszonej prtez dolno-i eńsko-westfal- 
ski związek krajowy tej partyi.

Partya ojczysta, nawiązując do dyskusji w 
spranie Belgii twierdzi, iż

PODOBNY PROBLEM, JAKI DLA NIEMIEC 
PRZEDSTAWIAŁO PRZEJŚCIE PRZEZ BEL

GIĘ, NOTUJE JUZ PISMO ŚWIĘTE,
5 księga Mojżesza.

Na pytanie, dlaczegb król Sihon musiał wzbro 
nić Izraelowi przemarszu przez swój kraj, 
ustce 2 w. 30 te] księgi daje następującą odpo
wiedź:

PONIEWAŻ KRAJ I LUD MIAŁ DOSTAĆ SIĘ 
W  MOC IZRAELA.

Czyż i co do nas —  zauważa „partya ojczy
ste11 ■—-  me zaszedł podobny wypadek? Jest to 
w0!a Opatrzności.

,.Vorwaerts“  dla zaokrąglenia obrazu, wywo
dy aneksyonistycznego autora uzupełnia cyta
tem 2 wersetu tej samej księgi mojżeszowej, 
który brzmi: „Wtedy zyskaliśmy jego miasta 
i w ypędziliśm y mężów, kobiety i dzieci i nie 
pozw olilśm y nikomu pozostać.

JEDYNIE BYDŁO ZAGRABILIŚMY DLA SIE
BIE I ŁUPY W MIASTACH, KTÓRE ZYSKA

LIŚMY".
Dla ..stronnictwa ojczystego" — konkluduje 

organ socvalistyczny -— światem włada ciągle 
jeszcze Jehowa: chrześcijaństwo i jogo zasady 
jeszcze nie istnieją.

N A  D O B ? E .
J A K  NA W OJ NI?:...

K iedyś ją znalem, skromno dziewczynką: 
przy boku mamy szło do kościoła, 
je j piękna buzia, z nieuńnne m inką, 
budziło, szczery zachwyt dokoła.

W  rok p óźn ili jakoś spotkałem samą:
' świetnie stroiło ja suknia biała 
lecz prńżnom w koło patrzył za mamą, 
—  zaminiO- dzisiaj w domu została.

...Szubko z mych oczu spadła zasłona: 
kawiarnia .. światło... jaśniej od słońca, 
a w loży szampan... oficer, ona... 
szepnąłem smutno: początek końca.

Tah.

swój bilet wizytowy, z podanym na nim adre
sem.

Cale to wydarzenie pcs/.ło w niepamięć, gdy 
przed paru tygodirami portier hotelowy

SPOTKAŁ NA ULICY ARTYSTĘ, ARESZTO
W AŁ GO

i oskarżył w koinisaryaeia o kradzież mydlą za, 
3 marki (mydła w numerze nie znaleziono) i o' 
oszukanie właściciela hotelu, polegające na nie
zapłaceniu za. numer.

Pod tymi zarzutami stawiony onegdaj przed 
sąd artysta, nie przyznał się ani (lo kradzieży, 
ani do oszustwa; spotkanie nastąpiło na kilka
naście godz:n przód wyjazdem: ponieważ był
związany terminem przepustki, pospiesznie u- 
dal się rano na kolej, nie płacąc rachunku ho
telowego;

BYŁO TO PROSTE ZAPOMNIENIE,
o oszukaniu nic myślał i należność, po reklama- 
cyi portyers uregulował.

Obrońca oskarżonego, adw. Beylin, analizu
jąc materyał sprawy, dowodził, że w eprawie 
tej jest jedynie kwosfya stosunku cywilnego, 
nie więcej. '

Sąd wydał

Chwila bleSaca.
Kalendarzyk.

faw. Marcela i Anastazji 

Wschód słońca 5-27 m.

Zachód słońca 8'01 m.
Długość dnia 14 y. 34 m

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:
Środa: ..Carmen".

— o—

D la c ze g o  „ T a r y b a “  zaproponow ała 
koronę ks. Urachu?

(mir) Zuryehski ..Bund" donosi na podstawie 
informacyj pewnej osobistości, która wprawdzie 
nie należy do sfer, grupujących sie około ..Ta- 
ryhy". jest jednak dobrze obznajmiona ze spra
wą litewską, iż kandydaturę ks. Urachu Litwi
ni postawili % obawy aneksyi za pośrednictwem 
unii personalnej z Saksonia lub Rusinami.

Przez jakiś czas koła litewskie rozważały, 
proiekt powołania na tron księcia szwedzkiego* 
który jednak porzuciły ze względu na to. iż ro
dzina szwedzka wst protestancka. Ponieważ 
większość, ludności litewskiej jest katolicką, wy
sunięto kandydaturę ks. hiszpańskiego.

Jak donosi „Frankf Ztg.“ , kandydatura kV  
Urachu na tron iitwski nie wchodzi już w ra
chubę.

^ w o ln ie n ie  posnolitaków  z  g ra p y  
B  i C .

W  Wiedniu rozpoczęły sic wspólne konferen- 
cye w prawach aprowizacji. Ze strony austrys* 
ckiej bierze w nieh udział hr. Pilva Taroucłt" 
min. rolnictwa, zc strony węgierskiej ks. 
dischgraetz, min. aprowizacji, obaj zaś maj* 
przy boku fachowych referentów. Chodzi pr*f * 
dewszystkiem o zaopatrzenie w żywność arntfl 
a następnie o ulgi dla ludności.

W  jesieni ma nastąpić obszerna demobili®*' 
cya pospolitaków zdolnych do siużby z gtftPf, 
B. i C., którzy będą mogii podjąć pracę w kr** 
ju. Na ich miejsce w razie potrzeby powoła k®” 
menda armii siły żeńskie i inwalidów.

P o r . W ieniaw a *)h?sroszewski 
ro zstrze lan y?

Warszawski ..Knryrr Polski" podał wia^0/ 
mość, że por. Wicninwa-Diugoszewski, adjut**1 
bryg. Piłsudskiego, został rozstrzelany w

WYROK UNIEWINNIAJĄCY
artvste.

H W tn r n m bommmmm
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syi przez bolszewików. Z tf>? °  ! '

..Nowa Gazeta": ^.wiordzo-
.. Wiadomość te  nie jest do.ą osób< 0

na i należy mieć. nadzieję. ze jas. 4 m
których śmierci nadchodziły wiesc  ̂ , roz
cieszyło się zdrowiem, tek też i wieści ą _̂_
strzelaniu por. Wieniawy ol aża się m.  ̂ ,.e
W  ostatniej chwiii nadeszła -f* in* ° f  1 
por. Wieniawa rzyczy-.-. lt-cio b j I * ;  
bolszewickie aresztowany, lecz prze _ . 
godniami miał być uwolniony z więzienia 
skwic^ t-

Wiadomość ta może mieć pewne pod.,a .» 
gdyż por. Wieniawa, który- p° do
nów polskich był przydzielony J--̂  
jednego ze szpitali w Przemyślu, os a nu 
sy mial pełnić służbę w oddziałach gen. 
Muśnickicgo.

0  p o p r a w ę  b y t u  n a u c z y c i e l s t w a  

lu d o w e g o .

Związek nauczycielstwa ludowego komunik
je. nam: ■,

Wybrane na wiecu nauczycielstwa, lu o .„  ̂
we Lwowie 21 z. m. prozydyum w oso aa- i 
S t Nowaka i  J. Strońskieiro udało się ■ 
h. m. na audyencyę do marszałka "rai. * -
bitowakiego. a w  d. 7 b. nu do wieeyr. * -
szkol. kraj. dra Zolla, ceWm wysłuchania l » -  
wiedzi na postulaty nauczycielstwa lu.

ne przez wiec. , . . . t «
Marszałek kraj. Niezabitowska osvuai ■

sprawa dodatku droiyźnianego zostałta pi .
nie załatwioną i w najbliższych dmąc „7
■wypłata 75 proc. dodatku, uchwalonego p 
parlament, za czas od 1 stycznia b r. .

Co do żądania regułacyi p!ac_, stablhzac:yi 
sił prowizorycznych, Wydział kraj. nie jes
petentnym dio załatwienia tej sprawy, n 
rozporządza potrzebnymi funduszami. .
zaopatrzenia nauczycielstwa w odziez, 1 
kiaj. poprze wdrożoną już przez Radę sz
akcyą aprowffaacyjną. „ńrenr

Rodobnych wyjaśnień udzielił takie 
dr Zoll, zamarzając, iż na cele nT'r.0V,'z.a y^l . 
uczycielstwa skarb państwa udzielił 4 i P 
liona koron; Wydział kraj. przyrzekł dac p - 
»zło milion koron Rada szk. kraj. > -
dalej starać, aby nauczycielstwu w;, p ®̂ ono 
kie i resztą dodatku droiyźnianego i-o  pr • • 

Sprawą reklamacyj omawiało 'irez>^\-un 
eu z referentem Radv szk. p. ^  
który przyrzekł, iż Rada szk. poprze iyc 
nauczycielstwa u dotyczących czynników,
sprawa była pomyślnie przeprowadzoną.

„ K a w a l e r y a  t a n k ó w  .

(L  Wapń pracowni c v wojskowi 
Mele" i „Timesa" zwracają uwagę na ogromną 
rolę, jaką odegrały i  odegrać mogą tanki przy 
każdorazowej ofenzywie.

Zaczęto ich używać w IM ?  r°V ' -.w izow e  
foku technika wojenna ulepszająca kaz _ .
narzędzie śmierci, dokonała w tej dziedzinie
prawdziwych przewrotów. . .

Obecnie sa lżejszo i szvhciej się P 
od swych „poprzedników11, »  nawet 8*>’hkoś 
ich przewyższa szybkość Wegu piechnra w®taku.

Rraca nad udoskonaleniom tanków 
«ię praedewszystkiem do iaknajliejszei nnclowy 
ta.chie, umożliwiającej gwałtowne i  szybiue n 
chy, których nie mogłaby kontrolowac nieprzy-
łndelska artylerya. Niektóre antUc1skie 
niki wspominają o stworzeniu „ k?" a . aI\  
ków". Byłaby to istotnie k a w a ł  ery a -0 wieku.

X  p i a n i .

 ̂Wferód Tzeszy przechodniów kręci się z. pe
term w onnych róż o zasmarowanych dłontac
mały, kędzierzaiwy niedorostek. Sprytnemi o
Czarni wyszukuje w tłumie ofiarę, podbiega,
zachodzi, w  skocznych piruetkaeh balansuje
przed nią, oferując swój towar na sprzedaż.
ozczególną jego sympatyą cieszą się pary -  on i one w.. - - -

SetisatfIna omamia J. e. sefiiiiinia 
iw sa^ssfie teftloidsfów.

InteriiOWdiiie gen. Zielińskiego — Tragiczny los uwięzionych legionistów.
(Telefonem  od kor. ,,Gońcu Krnkow slucyn!:)

cieszą się Par> 
ona. Tu zwykle interes się udaje. N ie tna <. 

jednak rolę gra 'przy tej transakcyi handlowe] 
fcperyalna zdolność tych małych przedsiębior
ców w tytułowaniu upatrzonej ofiary.

-- Ranie ładny, kupte pan te róże dla tej pani!

Lwów, 11. sierpnia, 
„Gazeta Poranna" przyniosła oryginalne 

sprawozdanie z procesu w M irmarosz Sziget, 
z którego jeden ustęp zasługuje na powtórzenie: 

Świadek J. E. Schilling zeznał pręed sądem, 
że otrzymał o stosukach w legionach sprawo
zdanie pro meinoria, sporządzone przez jakąś 
zaufaną osobę w legionach, które to sprawozda
nie pouczyło go dokładnie o panujących w woj
sku połsluem prądach i zamiarach. Prokurator 
IJsfcja.norwicz zapyl ał się świadka, kto sporzą
dził owo sprawozdanie 

SwiąJek: Wyszło ono z legionów, a podpisał 
je człowiek, który sprawy me przesadzi],

Br. I iebermann: Kto jest autorem? 
Świadek: Nomina sunt odiosa.
Dr Liebermann: Czy to była relacya konfi

denta?
JE. Schilling. Nie.
Dr. Liebermann: Czy to sprawozdanie wyszło 

od austryackiego, czy- od polskiego oficera? 
JE. Schilling: Na to odmawiam odpowiedzi. 
Dr. Liebermann: W  takim razie wiemy, że 

pcc icdzi od oficera austryackiego.
JE. Schilling: Nie mogę pozwolić, aby obra

żano oficera austryackiego.
W  ogniu krzyżowych pytań dr. Liebermanna, 

uczul się świadek wielce zakłopotanym. Z ma
tni usiłował go wydobyć kapitan Bartak. pod- 
su plując mu, żc może się zasłonić tajemnicą u- 
rzędowg.

Dr. Liebermann: A  więc będziemy żądali, 
aby świadka zwolniono z tajemnicy urzędow-ej- 

JE. Schilling- Zresztą nie mogę sobie już te
raz przypomnieć. Pamięć mnłe zawodzi.

Kap. Bartak: A więc pan nie chce wymienić 
nazwiska ze względu na tajemnicę urzędowa?

Dr: Liebermann: Idzie tu o stwierdzenie, czy 
sprawozdanie pochodzi od osoby godnej zau
fania.

„Pan ładny11 kroczy jednak niewzruszenie 
dalej.

— Panie radco! wykrzykuje w dalszym ciągu 
chłopiec.

„Pan radca11 nie zawodził ongiś nigdy. 
Dzisiaj niezbyt delikatnym ruchem odsuwa ma
łego natręta z drogi. Ale malec nie daje za 
wygraną.

—  Panie hrabio!... panie nadhrabio! Matka 
chora, ojciec na wojnie...

„Tan nadhrabia" ma już tego dosyć. Odwra
ca się i całkiem niearystokratycznie rzuca 
przez zęby: „odwal smarkaczu, bo oberwiesz!"

Nic-rnżony jednak niczom mały handlarz wy
rzuca cr-tatnie. niezawodne pociski:

- -  „Panie dyrektorze z wołowej centrali!"
..Panie mężu dla doraźnej pomocy! Kupże pan. 

lę różę tanio sprzedam —  jak Boga mego 
za bony do głodnej kuchni!" (r)

— o—
(d) W SPRAWIE APROWIZACYI KRAKOWA

odbyło się onegdaj posiedzenie m. Rady gospodar
czej. Po omówieniu braku chleba, jarzyn, ziem
niaków. mięsa i po długiej dyskusyi, przyjęto re- 
zolucye: p. Holeksy, wyrażającą ubolewanie, że 
od pięciu miesięcy rząd kraj. nie zwołał kraj. Ra
dy gospodarczej i zaniedbuje Kraków. Rada wzy
wa prezydyum do starań o utworzenie w Krakowie 
samodzielnej ekspozytury kraj. centrali gospod., 
dalej o poczynienie kroków w starostwach, celem 
przestrzegania wywozu jarzyn i innych artykułów 
do krajów zachodnich, oraz o cofnięcie zakazu do
wozu żywmośoi do Krakowa. Dr. Rafała Landaua 
rezolucyę o utworzenie dwóch miejskich jatek ko
szernych i zredukowanie cen koszernego mięsa i 
dr. Bobrowskiego, by prezydyum stosunki apro- 
wiracyjne Krakowa przedstawiło p. namiestnikowi 
i kraj. Urzędowi gospodarczemu i zwróciło uwagę 
na nieuniknione konsekweneye nadmiernie długie
go przednówku.

(d) TYTOŃ BĘDZIE NARESZCIE. Od dłuższego 
już czasu w trafikach krakowskiefteie było zupeł-

Zeznania gen. Zielińskiego.
..Wiek Nowy" donosi na podstawie relacyi 

przybyłych z Marma.rosz Sziget delegatów lwow
skiej rady miejskiej którzy przysłuchiwali się 
zeznaniom generała Zielińskiego, że w- przeci
wieństwie do zeznań JF,. dcliii linga, zeznania 
generała Zielińskiego sprawiły jaknajlepsze 
wrażenie i wzbudził/ cześć dla tego świadka 
w ooecnym procesie. Z każdego słowa biła tro
ska ojcowska dla drużyny, której przewodził z 
honorem w Jnhrej i zlej godzinie.

„W iek N ow y1 donosi, ze ge ierał Zieliński ma 
być internowany do końca wojny, a ponadto 
stanie jeszc-ac przed sądem honorowym.

O położeniu oskarżonych donoszą dzibnuik? 
lwowskie.

Wielomiesięczny pobyt w wdęzifnht zaczyna 
odbijać się fatalnie na legonistech, stających 
przed sądem w  Marma.rosz Sziget. Coraz czę
ściej zapadają na zdrowiu, jak ostatnio kapi
tan Górecki. Oblicza ich wybladłe. Z wiktem 
jest coraz gorzej. Niebawem nadejdzie jesień i 
przyniesie z sobą konieczność starania się o 
bieliznę 1 depie ubrania. W czasach ostatnich 
odczuwać się daje także wielki brak tytoniu. 
Również fundusze, którymi rozporządzali legio
niści, zaczynają się wyczerpywać. Oficerowie 
część swego żołdu odstępowali żołnierzom na 
polepszenie wiktu, jednakże ? dniem 1 wrze
śnia pomoc ta ustane. Refleksye te zmuszają 
społeczeństwo polskie do poważnego zastano
wienia się nad szynką, wydatną pomocą dla o- 
skarżonych.

Lwowska Rada miejska wysyła znów dwóch 
delesra,tów do Marmarosz Sziget Z kolei mają 
wyjechać: poseł Piamand i radny Tadeusz Ry
bicki.

nie tytoniu, a przyczyną miało być. podotmo skra- 
dzrnic wagonu tytoniu, choć o tej kradzież) różią  ̂
krążą wersyę.

Jak się dowiadujemy, tytoń nareszcie będzis 
sprzedawany znowu w tygodniu bieżącym i n.e.ct 
prosta, pójdzie tak, jak zwykle, że ni? dostaną go 
ci. którzy najmniej są w stanie przepłacać papie
rosy- u handlarzy pokątriyeh. Jako objaw charak
terystyczny przypomnieć należy, że właśnie w cza
sie braku tytoniu z powodu kradzieży u wszyst
kich handlarzy pokątnych było bardzo wiele pa- 
pi-rpsów z austryackiego tytoniu.

(dl UPARTY PASKARZ. Policya podgórska are
sztowała po raz drugi żołnierza Izaaka Mendla, 
który ciągle wywozi z Podgórza na „pasek" w dn- 
żych ilościach. Odebrano mu dużą ilość artyku
łów.

(dl NIESZCZĘŚLIWA ZABAWA. lt-U ni Ste
fan Mazurkiewicz z kilku innymi chłopcami bawił 
cię wczoraj za Krakowem w polu, obok opuszczo
nej szopy wojskowej. Przez dziurę w ścianie udało 
się ehhipeom przedostać do środka, gdzie znaleźli 
wiele naboi niewystrzelonych i użyli ich do zaba
wy. Jeden z nich eksplodował i poranił ciężko MO« 
Turkiewicza odrywając mu lewą rękę i szarpiąc 
prawą. Pogotowie ratunkowe odwiozło go do szpi- 
ta’ a św. Łazarza.

(d) WŁAMANIA. P. Jerzy Umnński. zamieszka
ły przy uŁ Marka 1, doniósł nolicyi, żc w czasie 
jogo nieobecności wHmaii się, do mieszkania ja
cyś sprawcy i skradli rzeczy, głównie obuwie jego 
i żony, wartości 10,000 koron. Złodzieje dobranym 
kluczem otworzyli zamek wertheimowsk:.

Do mieszkania redaktora Rudolfa Starzcwskiego 
przy ul. św. Krzyża, włamali się wczoraj jacyś nie
znani sprawcy i skradli rzeczy dużej wartości.

(dl KIESZONKOWIEC. Policy a aresztowała Ta
deusza Stembacha, kieszonkowca; który w tram
waju usiłował wyrwać torebkę p. Salomei Buch-
baąm-

(d) UPRZEJMY POSŁUGACZ, P. Mieczyskte owi 
Wożniakowi, niocącemu walizkę z dworca kolei
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w Podgórzu-Płaszowie. ofiarował *we usługi jakiś 
■wyrostek. VI alizkę odniósł do domu, ale wycho
dząc. zabrał drogie palto p. W.

(d) NAJWYŻSZA a r y s t o k r a c y a ... z ł o 
d z ie j s k a . Tak już zawsze było na świecie, że
dzielimy go na klasy. Społeczeństwo złodziei musi 
mieć takżo- swoją hierarchię.

Jeśli zgodzimy się. na słuszność tego twierdze
nia. to na najwyższym szczeblu hierarcnii złodziej
skiego społeczeństwa postawić należy parę zło
dziejską. która znowu znalazła się pod kluczem. 
Ona: 50-lctnia Anna Kurowska, 450 razy areszto
wana. Przesiedziała 393 dni w policyi i 21 tygodri 
w aresztach, za kradzieże i awantury. On: również 
50-letm Jan Koźlak. W burzliwem swem życiu 23 
lata przesiedział w wiezieriu. 95 razy aresztowano 
go za awantury. 23 razy za różne inne przekro
czenia. 12 razy za kradzieże. Karyera tych obojga 
jeszcze ni° skończona. Ciekawe, jakich końco
wych rezultatów dosięgnie owa para.

Cd PO POMOCY PRZY POŻARZE. Z Kalwaryi 
Zebrzydowskiej przywieziono do szpitala św. Łaza
rza Stanisława Słowika, którego przycisnęły belki 
w palącej się stodole. Doznał on silnych obrażeń 
i psychozy nerwowej.
■ Cdi SMUTNA PRZYGODA. P. Ignacemu Barde- 
rowi. któremu żołądek od pewnego czasu wymó
wił posłuszeństwo (sytuacya melancholijna i współ
czucia godna!, dano w jt dnej z tutejszych aptek 
zamiast żądanego dla swej natychmiastowej sku
teczności ,.fiakierpulwerem“ zwanego proszku... za- 
cherlinu. P. Barder zażył go i napół otruty przy
jechał na Pogotowie ratunkowe, gdzie mu natych
miast wypompowano żołądek i uratowano od tra-. 
yicznej śmierci, godnej... pluskwy.

— o—
Cd KONKURS NA 12 BEZPŁATNYCH  

MIEJSC w intergheie szkoły Czerwonego Krzy
ża (Lu ów, Łyczakowska 107) dla pielęgniarek 
zawodowych ogłasza kraj. Stow. Czerw. Krzyża, 
rcdauia opatrzone dokumentami wnosić nale
ży do 20 b m Przyjęte kandydatki otrzymają 
przez cały czas bezpłatne mieszkanie i utrzy
manie. ~

— O
NADBURMISTRZ Ha MBURGA, dr. Hcllez. bawi 

■w Warszawie.
(Ti CENY MAKSYMALNE NA OBUWIE.

Z Budapesztu donoszą, iż ma się tam ukazać 
rozporządzenie, podnoszące cenę obuwia o 20 
do 25 procent, przyczem para butów męskich 
kosztować będzie najwyżej 180 kor., dam
skich zaś 175 kor.

'(eh) UNIWERSYTET KOBIECY W JEKA- 
TERYNOSŁAWIU. Dzienniki kijowskie dono
szą: \Y Jekrttcry noslawiii nad Dnieprem istnie
jące tam wyższe kursa kobiece mają b\ć w 
najbliższym czasie zamienione na prywatny 
uniwersytet z czterema wydziałami. Język wy
kładowy będzie rosyjski. Potrzebne siły nau
czycielskie zostaną sprowadzone z Charkowa 1 
Moskwy.

(chi W YSTAW A „OCALONYCH PRZED 
ZNISZCZENIEM" FRANCUSKICH DZIEŁ 
SZTUKI. Jak donosi „Beri. Tageblatt11 w mu- 
jjeum Yalencienn.s komenda 2 armii niemie
ckiej z polecenia naczelnej komendy armii zor
ganizowała wystawę dzieł sztuki francuskiej z 
muzeów w Lille. Cambrai, Douai, La Fere i 
Laon. które wojska niemieckie usunęły z mu- 
zeón' w północnej Franci i celem —  zabezpie- 

eniczenia przed zniszczeniem. Nie bez zaintereso- 
w ania będzie świat czekał na wiadomość o przy. 
wróceniu tyc-h dzieł sztuki na właściwe miej
sce, gdv —  minie niebezpieczeństwo.

(:h RACYONOWANIE DRZEWA OPALO 
WEGO ma nastąpić w  najbliższym czasie we 
Trancy? aby zapobiedz coraz bardziej daiącemu 
ąńę odczuwać brakowi węgła. Paryskie wła
dze miejskie zgromadził# już znaczniejsze za
pasy drzewa, które będzie rozdzielane pomię
dzy mieszkańców na kartki- 
. (<* WYKLUCZENIE UCZONYCH NIE
PRZYJACIELSKICH z listy członków honoro
wych i czynnych uchwaliła król. Akademia 
nauk w Londynie 

(chi KATEDRA AW IATYKI ma powstać —  
jak donosi „Bund“ —  na politechnice londyń
ski*'j w* najbliższym czasie. Na cele założenia 
katedry pewien bogaty obywatel zapisał 600(MO 
♦maków. ' '

Traktat -  paki -  obowiązek honoru.
Sensacyjne wynurzenia Ltoydą Georgp’ i .

Berlin (B. K.). Wobec gednego uwagi zbocze
nia od dotychczasowego sposobu, jaki można 
zauważyć w ostatni?j mowie Lloyda George‘a 
w Izbie niższej, wzbudził zainteresowanie najo
czywistszy przypadek przedwojennej tajnej dy- 
plomacyi, a mianowicie francusko-angielski tra
ktat tajny z roku 1912. Lloyd George powie
dział: Mieliśmy pakt z'Francyą, pakt tej treści, 
że gdyby została swawolnie zaatakowaną, Zje
dnoczone Królestwo przyjdzie jej z pomocą. 
Rzekomy pakt nie określił ścićle rozmiarów po 
mocy angielskiej, a o czynach floty angielskiej 
mówi także jako o „spełnieniu paktu“ .

Gdy Lloyd Giorge skończył mowę, Herbert 
Samuel czynił mu wyrzuty z powodu jego nie
opatrznych wynurzeń. Samuel mówił: Jeżeli
prezydent ministrów podał, że w czasie wybu
chu wojny Anglia miała umowę z Francyą co

do ewentualnej pomocy w wojnie, to pamięć 
go omyliła, gdyż wówczas jasno powiedział, i® 
ręce Anglii były najzupełniej wolne.

Następnie 'zabrał Lloyd George jeszcze raJ 
głos, celem sprostowania i jaszcze bardziej 
zagalopował. Powiedział ón: Według mego zda*> 
nia, było obowiązkiem honoru na wypadek n'w 
sprowokowanego ataku, abyśmy byli gotow i 
z Francyą omówić sposób pomocy. Sądzę, ż® 
obowiązek honoru jest najbardziej właściwem 
określeniem, tego, co istotnie zaszło, a jak je®* 
widocznem. nie był to traktat.

Samuel nie Zadowolił się jednak także i tet® 
określaniem i stwierdził, ze według pojęciłi, 
przedstawionego przez Greya, nie łstniai obo- 
wlązek honoru.

Piasa angielska przemilcza w zupełności ta 
interesujące zajście.

Rosy a na wulkanie.
Utw orzenie rządu kadeckiego 

w  Saratow ie.
'CTelegram własny „ Gońca Krakowskiego'*) 

Rotterdam, 14. sierpnia. 
„Dail,. Mail“ donosi, że Rodzianko, Milukow 

1 Akoeiitjew utworzyli w Saratowie nowy rząd 
rosyjsKi.

Rządy tryumwiratu.
ITelegram  „ Gońca K rakow skiego")

Berlin, 14 sierpnia.
Z Moskwy donoszą, że władza wykonawcza 

rządu opoczywa teraz w rękach tryumwiratu, 
składającego się z Lenina, Trockiego i Simoni 
cza. Tryumwirat ten ma nieograniczone pełno
mocnictwo do czynienia wszelkich zarządzeń, 
c elem z wycięskiej w alki republiki z jej nieprzy
jaciółmi-

Lenin i Trocki gotowi do odlotu.
( 7'c le ‘onem od kor. '„G ońca Krakow skiego")  

* Wiedeń, 14. sierpnia.
Ze Sztokholmu donoszą: Odkąd Lenn, Trocki 

i kilku członków rządu powrócili do Petersbur
ga, przebywają na okrętach, strzeżonych przez
majtków Bolszewickich.

Panika w  Petersburgu.
(Telefonem  od kor. „Gońca K ra k o 'rsk ieęo '') 

Wiedeń, 14- sierpnia. 
Finlandezyc,, którzy p izjby li do Sztokhol

mu, opowiadaja. że w Petersburgu, z nowodu po
chodu brygady czesko-słowacklej szerzą się po
głoski wprost paniczne. Opowiadają, żc Czecho- 
SSowacy stoją już w Niinyra Nowogrodzie. Ko- 
alicya. wysłała wzdłuż wybrzeża murmańskiego 
przeszło 18.00U żołnierzy.

Ucieczka dyplom itów  z  M oskw y.
(Telefonem  od kor. „Gońca Krakow skiego“ )  

Wiedeń, 14. sierpnia.
Z Zurychu telegrafują, że niemal wszyscy dy

plomatyczni przedstawiciele koalic yl uciekają 
z Moskwy do Wołogdy. Takie konsulaty państw 
koalicyjnych w Moskwie i Petersburgu mają za
miar przenieść się do Wołogdy.

Rew izya u Gorkiego.
(Telegram „Gońca Krakowskiego") 

Wiedeń, 14. sierpnia.
7 Bazylei donoszą, że na rozkaz Lenina odbyi 

la się w mieszkaniu Maksyma Goikiegu rewizyt 
domowa. Skonfiskowana została prywatna ko 
respondeneya poety.

Orędzie bolszewickie do konsule 
amerykańskiego.

Amsterdam (Ag. Fet.). Komisarz ludowy C d 
czerin wydał do gen. konsula amerykańskiego 
Poole‘a, orędzie, w którem piętnuje postępowa'” 
nie Anglii, która bez wypowiedzenia wojnl 
wkroczyła do obszarów rosyjskich, jako sili 
kontrrewolucyjna, zapytuje:

„Ponieważ pan oświadczyłeś, że naród pańsk 
nie chce obalać sowietów, zapytujemy pan* 
czy możesz nam jasno powiedzieć, czego wl* 
ściwe Anglia chce od nas? Czy celem jej jJ 
obalić najpopularniejszy rząd, jaki św:at ^  
dział: radę ubogich i włościan? Czy celem j®1 
jest kontrrewolucya? Wobec jej czynów mus> I 
my' w i e r z y ć ,  że tak jest. że Anglia chce prJy 
wrócić najgorszą tyranię, znienawidzony carstf 
Lub czy też zamierza zdoby ć pewne miasta 
skrawki ziemi i które?

Ofenzywa niem ieckc-finlandzh 
w  Murmanie.

(Te legram  iniaswj „Gońca Krakowskiego* 
Kopenhaga, 1 t. sierpnia- (

Reuter donosi, że na vrybrz«u  murmański®1* 
przyjdzie wnet do niemiecko-fiuskiej ofenzy^ 
Finlandya wyznaczyła na ten cci na razie *  
tysięcy ludzi.

Odwrót wojsk koalicyjnych 
w  Murmanie.

Moskwa. (B. K.) Według wiadomości 
wych o sytuacyi na froncie murmańskim, 
ska koalicyi, po sześciodniowej nieprzerwa®* 
walce, zaniechały dalszego pochodu i cofnęły ®*»
Sytuacya wojsk rosyjskich jest dobra.

Londyn. (B. K.) R e u te r  poda je  doniesienie Ti'
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®aesa" z Tokio z 7 1'. m.f ie  Czesi w obszarze 
lieuri i w kraju Zabajkalskim znajduje się w 
*iężkiej opresyi.

dołączenie się Anglików z  Czecho- 
Słowakam i.

(Telegram  Gońca Krakow skiego )

Haga, 14 serpnUi. 
Według urzędowego doniesienia z Londynu, 

•Wgiel-ki minister wojny oświadczył, u  wojska 
Angielskie, które wylądowały na Murmanie, po- 
łunęly się ku irontowi usuryjskiemu i połączyły

Komunikat anstryncki.
Wiedeń (B. K.Y Urzędowo ogłaszają dnia 

13 b. m.:
Na tyrolskim froncie górskim patrole sz^ '  

®owe pułku strzelców Nr 37 wykonały potnys - 
By dla nas, a obfity w straty nieprzyjaciel® i 
'fypad na pozycye na Monte Corno.

Kontynuowane dalej nieprzyjacielskie J " a 
lotnicze na obszar Fełtre spowodowały wsró 
Włoskiej ludności cywilnej licznych zabitych. 

Na albańskiej widowni wojny nic nowego.
Szef sztabu generalnego.

Niemiecki komunikat wieczorny.
Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo donoszą wie

czorem dnia 13 bm.: Od Ancry po Avre dzień 
spokojny. Między Avrą a Oisą załamały się czę
ściowe ataki nieprzyjacielskie.

Odwrót Niemców 
pod Uailly.

, londyn. (B. K .) Reuter dowiaduje sio. że 
Jiemcy z powodu nacisku francuskiego w do
bnie Oisy opróżnili rowy' na zachód od Vailly.
francuzom udało się dotrzeć do grzbietu gór 
Uaslgny.

Zapow iedź ofenz^wy belgijskiej.
telegram  v własny „Gońcu Krakow skiego )

Zurych, 14 sierpnia.. 
„Secolo donosi z Londynu, iż król belgijski 

rtócił na kontynent i  ma udać się na front. Są- 
&ą. iż armia belgijska przyłączy się do opera
mi ofenzywnych.

Tworzenie legii słowiańskiej 
w  Am eryce.

(Telegram  „Gońca K rakow sk iego") 

Berlin, 14 sierpnia.
••Times11 donoszą: Amerykański minister woj-

By zezwolił na utworzenie słowiańskiej legii
'■ Ameryce. Legia ma być utworzona z ochotników.

0 zwołanie parlamentu i detegacyi.
(Telefonem  od kor. „Gońca Krakow ski g

Wiedeń, 14 s ie r p n i^

Prezes związku czeskiego P°9-.S.Ł“ /^  obuno. 1 
sował wczoraj do prezydenta . deje_
które domaga się zwołania Par,a® *L vra Biasu 
gacyl. Jako powód podaje, i i  rząd - 
bezpailamentarnefot. — -^uuumego na wydawani® 
nych rozporządzi, które działają
Dalszym obowiązkiem parlamentu L .
stanowisko wobec poważnych manifes s 
kojowych ze strony mocarstw neutralny

Tragiczny zgon konstruktora tanka.
» • *Berlin (B. K.). Według doniesienia m _  

2.eitung“, angielski konstruktor samolotów, ■ 
ge, podczas lotu próbnego uległ wypad!*  
odniósł śmiertelne obrażenia. Page zbu 
tank angielski oraz angielski samolot do T,u , 
uła bomb, który w roku 1914 został przez r ą 
angielski przyjęty. (Autorem planu budo 
pierwszego tauka jest, jak donosiły niedawn 
dzienniki francuskie, głośny wynalazca pojs i, 
Prószyński. — przyp. red.).

Aresztowanie b. ministra 
rumuńskiego.

Bukareszt. (B. K.). Według doniesienia dzien
ników, b. min. Konstantinescu został areszto
wany. Oskarżają go o to. że wbrew poswzno
wieniom o stanie oblężenia utrzymywał w swem 
mieszkaniu tajną drukarnię, która drukowała o- 
dezwy, przeznaczone do rozrzucenia po Mołda
wii, a których celem było wywołanie zamieszek.

Kronika telegr a lta n a .
METROPOńTA CZERNIOWIECKI NIE U- 

STĘPUJE. „Korrespondenz Wilhelm11 dowiadu
je się, że wiadomość, przyniesiona przez dzien
niki, jakoby grecko-oryentalny metropolita w 
Czernioweaoh, Repta, miał ustąpić, jest niepra
wdziwą.

ROOSEVELT PRZECIW' ZWIĄZKOWI LU
DÓW. ..N. Fr. Presse“  w telegramie z Borna do
nosi, że Teodor Roosevelt rozpoczął kampanię 
publicystyczną przeciw związkowi ludów. Były 
prezydent St. Zjednoczonych jeśt zdarła, że 
państwa w stosunkach międzynarodowych mo
gą się opierać tylko na sile i odporności danych 
narodów.

AKADEMIA ANGIELSKA A PAŃSTWA  
NIEPRZYJACIELSKIE. Z Berna donoszą, że 
królewska akademia umiejętności w Londynie 
odrzuciła wniosek, domagający się skreślenia 
wszystkich obywateli państw nieprzyjacielskich 
z listy oełonków.

EKSPLOZYA MAGAZYNU AMUNICYI. Z
Bukaresztft donoszą, że w miejscowości Kazlui 
w Mołdawii nastąpiła eksplozya wielkiego ma
gazynu amunicyi, przyczem wielu ludzi zginę
ło. Jak stwierdzono, powodem wybuchu było 
samozapalenie się środków wybuchowych z po
wodu rozkładu.

KOZIEL-POKLEWSKI Z KRÓLOWĄ RU
MUŃSKĄ NA CZELE ROSYJSKIEGO ZWIĄZ
KU OFICERÓW? W  izbie rumuńskiej pos. Pa- 
traseano interpelował w sprawie Rosyan, którzy 
jeszcze ciągle przebywają w Rumunii i Mołda
wii. Min. spraw zagr., Arion, potwierdził, że 
rząd musi wydać zarządzenia w sprawie Rosyan 
przebywających w Rumunii, oświadczy? się je
dnak przeciw łączeniu nazwiska Kozieł-Poklew- 
skiegp z nazwiskiem królowej, jeśliby nawet ten 
oświadczał w  liberalnych dziennikach w Jas- 
sach, że wraz z królową stal na czele związku 
oficerów i osy jakich.

BERLIŃSKIE DEWIZY oprócz austro-wę
gierskich 599"), 6005, niezmienione, wiedeńskie 
niezmienione.

Oprawa Zygmunta Rosnera.
Kraków, 14 sierpnia.

Wiedeńska ..Arbeiter Ztg ‘ przypomina w je
dnym z ostatnich numar&w głośną sprawę 
Zygmunta Rosnera, który jako tytularny podo
ficer, wydał w Krakowie niemieckie pismo ,.Kor- 
respondenz", „Arbeiter Ztg.“  podaje przebieg 
procesu Rosnera, który został przed trzima 
laty skazany za oszczerstwo, rzucone na puł
kownika sztabu generalnego w Krakowie, Hal
lera, na sześć lat więzienia.

..Arbeiter Ztg.“ usiłuje wykazać, że Rosner 
nie mógł być pociągany do odpowiedzialności 
u swój czyn, gdyż służąc w wojsku, jako ty- 
■damy feldfebel, dniała? w charakterze urzędo

wym, jako informator władz wojskowych.
Donosiclelski memuryal Rosnera, przedłożo

ny komendzie twierdzy w Krakowie, zawierał 
dnie grupy faktów. Pierwsza grupa dotyczyła 
faktu, iż pewne koło osób (wyżsi oficerowie 
Polacy, profesorowie uniwersytetu i t. d.), zbie
rając się w Grand hotelu w Krakowie, rozsze
rzało pesymistycznie wiadomości wojenne, dru
ga grupa wytykała rzekome nieporządki, pa
nujące w departamencie dla spraw cywilnych 
komendy twierdzy w Krakowie, a między in- 
nemi fakt, że wiarę tam znajdują ci tylko, któ
rych nazwisko kończy się na „ski“,

Tendencye .Arbeiter Ztg.“  i wiarygodność je- 
&o informacyj najlepiej ilustruje twierdzenie, 
że ów pułkownik Haller jest identycznym z bry-

gadyerem legionów  polskich. Hallerem, pera* 
bywającym obecnie zagranicą.

W  następs tw ie  r e w iz j i  w y ro k u  na jw yższy  sąd 
w o jsk ow y  zniósł w y rok ,  un iew innia jąc  Rosnera .

W alka z g ru źlica .
Zdając sobie jasno sprawę, jak ogromne szko

dy wywołuje zarówno wśród ludności cywiinej 
jak również i wojska gruźlica rozpoczął rząd 
walkę z tą straszną i nielitościwą chorobą, wy
znaczając speoyalny fundusz coroczny, jako 

subweneyę dla lekarzy i speeyalistów poświę
cające eh się jej badaniom. Jednakże dotych
czasowe próby i wyniki badań, jakkolwiek do
datnie i częściowo realne, nie o wiele naprzód 
posunęły w tym kierunku wiedzę lekarską i jak 
dotychczas nie doprowadziły do odkrycia środ
ka, zwalczającego skutecznie gruźlicę. Przy od
powiednich warunkach, można w zaczątkach 
wstrzymać rozwój tej choroby, nie wynaleziono 
jednak sposobu, którymby można go było usu
nąć ‘ ■'nowczo i pewnie.

A mk warto jest przypomnieć, że w wal
ce . uźlicą Galicya wcale nie została w tyle:
o w ; ... . jeszcze przed 26 laty prof. Uniw. Jag. 
ś. p. dr Korczyński niejednokrotnie oświadczył, 
iż najradykalniejszym środkiem na gruźlicę jest 
świeża, ciepła krew bydlęca, zażywana we for
mie kapsułek. W  licznych wypadkach środek 
ten okazał się nadzwyczaj skuteczny.

Nie mniej zbawiennym jest domowy środek, 
polecany gorąco przed kilkunastu laty przez 
pewnego proboszcza ks. N. z Jastrzębi, który, 
sam na sobie wypróbował jego skuteczności, 
wyleczywszy się nim podobno z suchot. Jest 
nim żywica sosnowa lub świerkowa, rozpusz
czona w czystym spirytusie alkoholowym, którą 
się pije 2— 3 razy dziennie po małym kieliszku. 
Ewentualnie po rozpuszczeniu żywicy, można 
jeszcze dolać część wody. rfkjitek następuje po 
kilku miesiącach: znika kaszel i zaflegmienie, 
wraca apetyt i znikają inne objawy choroby.

Wobec tego, że osób wyleczonych tym środ
kami możnaby wiele wymienić, czy nie byłoby 
wsi; azanem, aby nimi zajęli się lekarze i udo
skonalili je, gdyby okazały się rzeczywiści* 
wartościowymi w medycynie.

Kinema to gm i.

Czem będzie mój syn?
Jeżeli będę miał syna (co jest bardzo wąt- 

pliwem za względu na złe odżywianie się ojca) 
—  jeżeli będę miał syna i wychowam go (co 
je3t bardzo wątpliwem ze względu na złe odży
wianie się dziecka) —  otóż jeżeli będę miał I 
wychowam go, to już zawczasu pomyślę o jego, 
przyszłym zawodzie.

Ozem będziesz mój przyszły synu?
Jeżeli chcesz, bądź urzędnikiem, tylko nie 

rząd owym, bo umarłbyś z głodu, bądź urzędni
kiem magistratu, ażebyś żył długo i dobrze cl 
się Dowodziło na ziemi.

Jeżeli chcesz, bądź nauczycielem, tylko ni* 
gimnazyalnym, bo skończysz na dziannikar 
stwie, bądź nauczycielem ludowvm, albowiem 
maluczkich jest Królestwo i rzeczpospolita bek 
ferska, w której pan Nowak króluje i aprowi- 
duje.

Jeżeli chcesz, bądź aktorem — ale tylko w  
operetce. Bo jeśli będziesz tłustym, znajdziesz 
protekeye u dyrektora. A le najlepiej bądź pa- 
skarzem. Będziesz często jeździł na południe 
Jest to miejscowość bardzo przyjemna, bram* 
0*1 ulicy PoseLskieJ. ale zaio okna wychodzą 
na planty —  na zachód. Mimo to mówi si* 
zwykle w takich wypadkach o podróży —  „n » 
Południe",

Kruk.

NADESŁANE.
— 0—

Firm a  B R A C IA  SPER B ER
RYNEK GŁÓWNY —  zawiadamia, iż od I5-qo sierpnia  

d * 15-go w  rzeźni a  b. r. magazyn 2?f
BĘDZIE ZAMKNIĘTY.
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T O A L E T O W E  
P E R F U M Y , K R E M Y  i P U D R Y

Wysyłki aa prowincyę po cenach hartownych wysyłamy za zaliczką odwrotna poczty

W yLwalilllKUHB j  seofer-meebanik z Królestwa — 
■M poszukuje posady na wyjazd. Zgłoszenia pad „Szo
fer* do Adifiin. Gońca Krakowskiego. 187

K ilk u  zdolnych k o tla rzy
poszukują Fabryka maszyn i narzędzi wiertniczych 
Towarzystwa TEPEGE w Krośnie. — Aprowizacya za
pewniona. — Zgłoszenia z podaniem warunków do: 

Fabryki TEPEGE. Krosno. 136
kowskiego. 162

LEP no muchy w rolkach, świeży towar, karton 
karton 100 sztuk K 88‘—, 4 kartony 400 sztok 

K 150—. ram ka  do biolizny Kr. 000 prima 1 kar
ton 100 oudelek K 45, 4 kartony 4C0 pudełek K 176. 
,Taha“ la papierosy (namiastka), przyjemne 500 sztuk 
K 28’—, 1000 sztuk K 56"—, wysyła za zaliczką opłalnle 
Maryn Guthowa Praga U, Bojiste, 9. Czechy. 168

{Sprzedam dwupiętrową kamienicę. — Podgórze i 
b3I Kalweryjska. Potrzeba 100.000 K. Wiadomość; 
czyński Kraków, Krzyża 23.

ulica
Łu-
275

W PRACOWNI S U K I E N  D A M S K I C H
„ M A L I “

n  Kr skosie , U rs ta iisk t 3- I p.
rozpoczyna się nowy KURS KROJU i SZYCIA w dniach 
najbliższych. — Wyuczam panienki najtaniej i najdo
kładniej i r  oj u, obejmującego rysowanie i modelowanie, 
naukę teoryetyczną i praktyczną. — Na życzenie wysyłam 
formy golowe według nadesłanej miary. — Przyjmuję 
suknie i kostyuruy, które wykonuję według uajnowazyćb 

modeli. 289

p oszu k u ję  pożyczki 10.000 K na skromny procent. 
A  Zabezpieczenie na drugim miejscu hipoteki. Zgło
szenia pod .Pożyczka* do Adraministracyi Gońca Kra
kowskiego. 240.

S łuchasz praw zwolniony z wojska, poszukuje lekcy i 
najchętniej na wsi. Wynagrodzenie rzeczą nboczuą. 

Zgłoszenia pod .Słuchacz M. Z.“ do Administr. Gońca 
Krakowskiego. 243.

n i le s o iy n k ę  2'A-letnią sierotę, po obojgu rodzicach 
Gr dain aa wychowanie ludziom dobrym i uczciwym. 
Zgłoszenia pod .Wychowanie* do Administracyi Gońoa 
Krakowskiego. 246

D®0" ®.® ** za wyszukanie od 1. września 1 Iud 2 
pokoi (elektr.) dla jednej osoby. Zgłoszenia listowne 

pod „J. B.“ do Ad>a. Gońca Krakowskiego. 174

S prze daż
fcurtowna i częściowa 
jabłek, gruszek i śliwek 
jpod firmą: Chrześciańska 
SPÓŁKA HANDLOWA, 
186 Kraków, 

ul. Jagiellońska 9.

Zakład naprawiania 
I nicowania 

u b r a ń  m ę s k i c h
■przy ul. Zielonej L. 14. — 
przyjmuje wszelkie tego ro
dzaju roboty i wykonuje 
je szybko 1 starannie po 
przystępnych cenach. 284

Do wynajęcia pokój dwu 
osobowy, frontowy, u- 

meblowany z utrzymaniem, 
obsługą, elektryką. Karme
licka L. 14., II p. na lewo.

137

„LUXW
Kroków, 77

piao Oomlolkańtkl L. 2
(r ó g  S to la rsk ie j) T e l. SSS5.

S k ł a d  prsyborów 
do światło oloktr.

I dzwoouów 
o l o k t r y o  z n ya  h.

g [3 G tZ 3 G n 3 D Q n a Q Q Q Q D t iQ E G Q E

E ZAUPlftDOHIHIIE!
Z a w i a d a m i a m y ,  j e  powszechnie 

O  ż ą d a n e , s o d ^  oszczędzające

ssr „APO u
99

kostki do prania, dostarczamy znowu, jak długo 
zapas starczy. Sprzedajemy i  Bkrzynią za K 102 

a najwyżej 6 skrzyp po g  IW —. 
Również jest do nabycia w małej ilości najie 

- psza namiastka krochmalu. Pocztówka K 50-— 
Zamówienia wykonywa się najściślej po kolei 
nadejścia. — MtlMMER l ICHWAR2, Wi ■-

doń IV, Woyriogoratrasaa 37, 288

N A J P I Ę K N I E J S Z A  T W A R Z !
Przez zupełnie m>wy wynaiazek udeło usunąć be* śladu 
wiidkie pie^ii XAj«dy; pryszczyki, zmarszczki, j* ko też 
czerwoność nosa i twarJfcy. Pełn* gwuraneya! Prawuic
C tk ro n lo ** ! Zadziwia w  n aj w y ia*ym  *topniu. p le ć  staje sią
natychmiast d e l ik a tn ą  1 iw i a i ą .  aunarsacalci zn ikają s P »a i 
staje się piękną i młodą, e temssjncia szczą^liwą. Tysiące do
browolnych podziękowań re  wszystkich lua jów  1 Uznane przez 
tysiące m iarodajnych lekarzy. Proszą  zaraz napiaać pod adresem

L. Decker, Wiedeń 56. Fach 19. Oddz. 46.
a Pani otrzyma tą cudowną receptą, wraz z  pouczeniem zu 
p e łn ie  d a rm o . Prcszę.o załączenie marki na odpowiedź. 28l

76332,
•— /1918

OBWIESZCZENIE.
Gmina stoi król. miasta Krakowa ogłasza niniej- 

szern llcytacya ofertowa na dzierżawę folwarku 
gminnego w Dębnikach (nabytego od lir. Lasockich) 
o powierzchni około 159 morgów, oraz kompleksu grun
tów, nabytych o i hr. Łosia, o pow. około 13 morgów 
na przeciąg dwu lat.

Dzierżawa folwarku Dębniki rozpocznie się z dniem 
1. marca 1919 r. a dzierżawa kompleksu 13 morgowego 
z dniem 1. stycznia 1919 r.

Egzemplarz warunków dzierżawy otrzymać można 
Za zgłoszeniem się w Wydziale la Magistratu, nl. Posel
ska 1. 10, 11 p., drzwi Nr. 5, zaznacza się jednak z góry. 
że dzierżawca obowiązany będzie całą* nadwyżkę pro- 
dnkcyi ponad własne konieczne zapotrzebowanie, odstą 
pić Gminie m. Krakowa po cenie makeymalnej.

Reuektauci zechcą oferty zapieczętowane składać 
najpóżaioj do dnia 16. sierpnia 1918 do godziny 12-tej 
w południe n i ręce Naczelnika Wydziału la Magistratu.

Gmina m. Krakowa zastrzega sobie swobodny wy
bór między oferentami.'

M agistrat atoł. król. w. Krakowa.

KTO
szuka posady, zajęcia głównego lub 

ubocznego KTO azuka ludzi do 

pracy, ma wolne posady.— KTO 

chce coś agrzedać -1Lq kupić — KTO 

chce Inne swoje 

potrzeby, uczyni najlepiej, opłazzająe 

je w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 

* naszego izicnnikt. Słowo po 12 hal. 

. a jedeji rai. — Drobne ogłoszen i 

nadesłane z prowlncyi zamieazcza 

ais w najbliższym numerze- 

Olbrzymia po c i y t noś d  I ogromne 

rozpowszechnienia metylko w Galt- 

cyi, ale tcź i w Królestwie PoUkiem 

doskonały skutek-

Dostawca szpitali krajowych ©tc.

S T A N IS Ł A W  B A R A N
Magazyn instrumetów Lekarsko - Naukowych 

KRAKÓW, fcyaeli główny 7.
poleca : Wszelkie artykały lan liarne do pielęgnowa
nia chorycli — Narzędzia chirurgiczne —  Banale
przedwojenne- Gumowe emoozkl dla dzieci. Paski 
rupturowe. Suapeesorya. — Geny konkurencyjne.

DO SPZEDA^IIA 278

4.000 s7, gruntów budowiuuych we Lwowie przy ul. 
Grodockiej i kamienica dwupiętrowa z czteropiętrową 
oiicyną przy ul. Zimorowicza. Wiadomość u a d w o k a ta

Dr. R O M A N A  L A N G N E R A
Larów, ul Zyblikiewicza 12. 3 p. między 4—G ps poi

U U n n n P i A P I ^ M M ^ a r k ^  
iBUUUlJirJU! łabrykrdoinóiprywfltnDCił'
P O H P y  wszelkiego rodzaju, STUDNIE wier

cone 1 kopane, M r c z a ,  buduje i reparuje

Knż. JO Z E F  SCH KO LL,
FILIA ; KRAKÓW, ul. PAWIA L. b. — Zbadani* 

sytuacyi na miejscu i kosztorysy darmo 2o*

Fabryka wyrobów betonowych 
S. H AA S i T. SILBEBBEtlG Kraków, Karailiefc***

przyjm ie zara z 1S1

B E T O N I A R Z A
za dobrem  wrynauroalzeniei*1*

KURSA PRAWNICZE
„ IU S ”  KRAKÓW, Garbarska 6, „U JS”

ułatwiają dokłada* przygotowanie do wszystkich 
egzaminów i rygorozów prawniczych w krótkid* 
czasie, przez użycie odpowiednich podręczników^

System plaamny, a am p on d en ey jty  Dla uOj' 
skow ych  i prowincyi wypróbowany system siybk l*8 ®  
i pew n ego  przygotowania w  drodze koresponden cy1 

^^^^ir,zczaiiuwmeisc^j)o^v^. -ił

byitam  plsamny zastępuje w zupełności przrgfj 
towanie indywidualne — Kursa prawnicze 
umożliwiają wyzyskanie urlopów, udzielają wszelkie0 
informacyj. Wypożyczają komplety podręcznikóW< 
skryptów i skrótów. Ldkoye Indywlanatne I zbiorowa

NOWOŚĆ! Waźae dla kupców! NOWdSC!

N A D Z W Y C Z A J N A  
oszczędność

w gospodarstwie
P aten to w an ą  nader p rak ly c in ą  i bardzo  ł t « l ą

s z c z o t k ę  a o  o z o r o w a n i a .

p rz e w y ż s z a ją c a  obeca ia  tzczotk i ryżow e, dale ]

SZCZOtki ze zwykłej ryżowej słomy
o raz  tylko nn zam ów ien ie  . 23i>

szczotki z korzenia ryżowego [ 
miotły ryżowe
i wszelkie wyroby s z c z o t k a r s k i ®

w lecą  dom komisowy

J O L  S Z Y H O H O W lC l
Lwów, ul. Końeluszki 3.

SPRZEDAŻ tylko hurtown* 
dla kupców i konsumów.
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